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miejscowa jednego wydania w całem Państwie 
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Niemcy grożą wojną. 
Wrażenia z wycieczki pe b. zaborze pruskim. 


Różnica między Poznaniem a innemi miastami 
b. zaborii pruskiego. — Powrót w szybkie tempie 
o charakteru połskiego. — Niemcy masowo 
wysprzedają się . — Komunikacya. — Stanowisko 
prasy niemieckiej. — Pogróżki Niemców . 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczormej). 
Poznań, w lutym. 


Dawata się odczuć za czasów miemieckich 
miedzy Poznanien a mniejszemi miastami, nad 
któremi ciężyła pięść krzyżacka, newna różnica. 
iktórą z czasem zatrze się, ale iest jeszcze wido- 
cma. W Poznani Polacy tworzyli zwartą spo- 
łeczmość,  cHiosobmiającą się od niemieckiej i 
strzegącą usilnie swojej odrębniości. Sklepy pol- 
skie, polskie instytucye przemysłowe i finansowe. 
przedstawiciele wolnych zawodów  zaznaczali 
publicznie swolią narodowość odpowiednimi na- 
psami. Mnóstwo tu było szylldów i napisów poł- 
skich. 

Inaczej było w takim np. Toruniu, Bydgoszczy 


hub grdzie'pdziejj W tych miastach pod firmą, 
kończącą się na „Ski“ lub ma „icz“, co zresztą nie 
zawszę oznaczało, ża właściciel jest Polakiem, 
tak samo, jak nazwisko o >rzmien u zermański m 
nie było wyłączną własjnoścą Niemców, napsy 
prawie wyłącznie czytąło się niemieckie. Terror 
ze strony wladz i obawa przed bojkotem ze stro- 
ny obywatel: niemieckich, skłaniały Połaków do 
ukrywania swej właściwei narodowości. Było to 
może praktyczne ze stanowiska czysto handlowe- 
go, ale nadawało miastom polskim charakter 
prawie niemiecki. Obecnie 


przemałowanie szyldów odbywa się w tempie 
przyśpieszonem 


1 miasta b. zaboru pruskiego zrzucają narzitcone 
im przez «okoliczności to sztuczne przebranie 1 
stają się sobą, a przeobrążenie jest tem komplet- 
niejsze. że Niemcy skwapliwie idą za przykła- 
dem Polaków z obawy przed następstwami kon- 
kurencyi 

„Wielu z nich dafe za wygraną i wyspczedaąje 
Się, z czego korzystają skwapliwie Polacy. Niema 
dużą żeby w Poznane. w Bydgoszczy, w Torimiu 
iw inych mniejszych miastach, kika sklepów, 
kilka dcmów, przedsiębiorstw, kilka zakładów 

Ciag dalszy na str. 2- giei 


Lwów, czwartek 26 lutego 1920 


im bombarduje Odess 
'olczak żyje i bawi w Japon 


Rok K 


Denikin bombarduje Odessę! 


Wiedeń, 24. lutego. 
(Tel. wł.) r.) Z Bukaresztu donoszą: Okręty 
wojenne Denikina zbombardowały Odessę. W mie- 
ście została zabitych 58 osób, Wiele budynsów 


zniszczono.  Bolszewicy zamierzają sprowadzić 
dalekonośne działa i ustawić na wybrzeżu, by w 
razię ataku fioty, odpędzić ją. 


Kolczak żyje i bawi w Japonii! 


wiem, gdy Czesi zdradziwszy go, chcieli oddać 


(Tel. wł.) (fr) Z Tokio sygnalizują, że windo- j| bołszewikom, udało mu się umknąć i obecnie bawl 
mości podawane o ujęciu Kołczaka przez bolsze-| w Japoni. 


wików, są nieprawdziwe, w rzeczywistości bo- 


NOWI „HEROJE* SYBIRSCY 
Paryż, 23 lutegv. 
(Tellegr.). (z) Z Czyty donoszą o nowych „he- 
rojacu“ na Sybery:. General Kappel zajął Irkuck, 
a generałowie Wołkow i Krasitnikow oswobo- 
dził: sztab Kołczaka 


JAK BOLSZEWICY TŁOMACZĄ POLSCE 
POTRZEBĘ POKOJU? 

Wiedeń, 24 lutego. 
(Tel. wl.) (fr.) Bolszewicka prasa omawiając 
Istosunki europejskie, pisze co następuje: Stosunki 
lw Europie zamiast poprawić się, pogorszyły się 
po zawarciu pokoju. Europa cała dąży do zupełne- 
go przewrotu, do anarchii (dziwne zarzuty w u- 
stach bolszewików —- przyp. Red.) o ile się sto- 
sunki zupełnie nie zmienią. Dlateko konieczne jest 
natychmiastowe zawarcie pokoju między wszyst- 
kiem. państwami i rozpoczęcie pracy nad odbudo- 
wą zniszczonych krajów. To jednak nowe; życie 
nie może się rozpocząć w Europie, dopóki sprawa 
wschodnią nie zostanie uregulowana. 


| 
Wiedeń, 24. lutego. 
| 


pisek Red.) Anglia jest państwem, które chce dla 
siebie pozyskać na wschodzie hegemonię zarówno 
polityczną, jak handlową. A przecież Polska może 
być naturalnym terenem transitowego handlu do 
Rosyi, a posiada również wiele towarów, które 
będzie mogła korzystnie zbywać iamiże. Dła tych 
wszystkich przyczyn powinn Polska nie oglądać 
się na życzenia koalicyi, dzialiać jako państwo si- 
werenne, nizzawisłę od wyładowanych portfeli i 
kas ententy. 


KONGRES WSZECHUKRAIŃSKI. 
Moskwa, 21. lutegi 

(BK.) Dnia 19. bm. zawiadomił ukraiński rząd 
sowiecki wszystkie ludy i wządy, że tymczasowy 
ukraiński komitet rewolucyjny, który podczas 9- 
peracyi wojennych stanowił najwyższą wiadzę 
cywilną na Ukrainie, obecnie, spełniwszy swe 
zadanie wypędzenia nienrzyjaciela, rozwiązał się 
i przelał władzę na Centralny Komitet Wykona- 
wczy i komisarzy łudowych, wybranych w mar- 


Pierwszy |ou 1919 roku przez trzeci wszechukrąiński kongres 


krok w tej sprawie uczyniia republika sowiecka, sowietów. Centralny Komitet Wykonawczy zwo- 
zawiarając poxój z Estonią. (Zdaje się, że Estonia jtał obecnie czwarty wszeohukraiński kongres na 


Red.) rozejmu z kotwą i proponuje Polsce pokój, 
przeprowadzając równocześnie przegrupowania 
i mobilizącyę nowych sił. Przyp. Red.). Wkrótce 
rozpoczną się periraktacye, rząd sowizcki jest go- 
tów poczynić wszelkie możliwe ustępstwa (?), a- 
by ugodę i porozumienie osiągnąć. Świadczy to 
Ilnailepiej o woli į szczerej csęci pokoju rządu so- 
|wietów. Polska nie zechce się chyba krwawić w 
obronie cudzych interesów i mieć tylko swój: inte- 
res na oku. (Ale tən interes własny może w pē- 
wnych warunkach właśnię wymagać walki. Przy- 


niezbyt jest tym pokojem zachwycona. — Przyp. 


15. kwietnia br., a równocześnie oświadczył w o- 
dezwie do wszystkich iudów i rządów, że będzie 
czuwał nad niezawisłością Ukrainy. 


NOWOCZEŚNI „WAREGOWIE*. 
Lwów, 25 lutego. 

(zet.) „Daily News“ donosi, że rosyjski rząd 
bołszewidkł zaproponowal komunistom miemie- 
ckm kollonizacyę najumcidząiniejszych terytoryów 
zachodniego Powołża. Komuniści niemieccy zga- 
dzają się ma przyjęcie prozozycyi i przesiadlenie 
sie do Rosyi. 
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przemy(rowych, n'e przeszło w rece polskie. 
Połaków, używających obscnie pełni życia swo- 
podniego bez sekatur i ograniczeń, ogarnęła jakaś 


gorączką pracy intenzywnel, a twórczej 
" Na czele tej akcyi, której tylko powodzznia 
życzyć możemy, Stoi Bank spółek zarobkowych, 
wtóry objawia nader ruchliwą działalność, pro- 
inieniejąc na cały kraj, nie wyłączając Gdańska. 
Z powodu prawdopodobnie tzi gorączki. ruch 
ma kołeiąch ogromnie wzrósł. Napływ, zwłaszcza 
i odpływ podróżnych do i z Poznania taki, że trze- 
ba zdobywać przeboiem miejsca w wagonie, mi- 
4n0, że pociągi chodzą regularnie i w wiekszej 
“ości niż u nač; zaopatrzone nietylko w I, H. i MŁ. 
klasę, ale nawet i w IV. Trudno także o pokój w 
hotelui w mocy często spotyka się Warszawiaków 
* Malopolan, błądzących po ulicach za beznądziej- 
nem mieszkaniem w iak'emkolwiek schronisk. 
Życie jest siosunkowo tańsze 
feszczę tutaj, niż w innycu dzielnicach Polski. 
Ale i tu objąwają się skłonności zwyżki cen, mi- 
mo, że masek pie wyprawia tu takich orgii, jak w 
W Warszawie | u das. Brak cukru, mleka, opału 
Z powodu mizeryi węglowej, Poznańczycy pozba- 
wieni są obecmie kareli od roku blisko. W hote- 
łach można się kąpać, ale tylko w zimnej wodzie. 
Chleba iest podostatkiem. 
Za to ciastek nie zobaczysz ani w cukier- 
niach, ant w kawiarniach. Lwowianki. nawykłe 
zaglądać codziepnie dla Załeskiego lub do Flei- 
schera, nie maią po co tu zjeżdżać. 
Za to przyjeżdżają tu obywatcie z Królestwa 
i Matopolski 
w poszukiwaniu za majątkami ziernskimi, 
łotóre dziękii temu znacznie podrożały icqdzień dro 
żeją, Wszędzie ich można spotkać, a poznać u- 
grommite łatwo, zwłaszcza t. zw. „kresowców'”, 
którzy odznaczają sę Szczególną  rozrzuinością 
z butnem zachowaniem się w miejscach qpubłi- 
cznych. Przyjeżdżają także do Poznatia 
różni kupcy 
w zamiarze wywozu stąd towarów, których brak 
daje SIę odczuwać poza grancami b. zaboru piu- 
skiego. Włądze graniczne wymyślają nairóżno- 
rodniejsze obostrzenia aż do rewizyi osobistej, 
celem trzeszkodzenia im w uprawianiu procede- 
ru, który odbija się ną kieszeni Poznańczyków. 
Naidowdipniejsze jednak na nich było zniesienie 
na dwicrcąch obslugi pasażerskiej, czyli t. zw. 
inówiąc po naszemu, pak erów. Każdy musi dźwi- 
£ać do ì z wagonów własnoręcznie swoje bagaże, 
Na żadnym dworcu od Gdańską do samego Po- 
znania, posługaczą nie dostanie sę za żądną cenę. 
To też podróżować tu można tylko z ręczną Wwa- 


Charakterystycznią cechą tutejszą jest, że w 
kawiarniach polskich mie trzymaja dzienników 
nem eckiich. Warto je zaś czytać, żeby ste zazna- 
iomić z psychologicznym procesem, któremu uie- 
gają najbardziej hakatystyczne wydawn'ctwa. 
Naogół od razu przyięły rolę maszej prasy z cza- 
sów przedwoiepnych. Oto naprzykład „Ostdeut- 
sghrapresse", wychodzącą w Bydgoszczy 

ubolewa nad nietolerąicyą władz polskich, 
które polecijy mag'stratowi molocizacyę ulic, 
poczty, sądów, dworców kolejowych itd. Prote- 
stuje tedy organ mniejszość: narodowej, usiłując 
się utrzymać na stanowisku obiektywnem. Napisy 
przeznaczone dla publiczności — pisze „Ostdeut- 
scheprzsse' — maią praktyczne znaczenie tylko 
wtedy, jeżeli brzmią w języku, który rozumie htd- 
ność miejscowa. W czysto miem eckiej Bydgosz- 
czy, kto je zrozumie, jeżeli będą włącznie po 
polsku?, 

Tak pisały ongiś „Dziennik Poznański, 
„Wtelkopolanin** i i. „Ostdeutschepresse* zapom- 
miała iuż z jakim skutkiem 
Niemcy. edy byli potężni ukuli miecz ostry prze. 

ciw samym sobie 
co im zresztą nie przeszkadzą Woąc o Spra- 
wiedłiwe traktowanie i domagać się dalskto idą- 
cej tolerancvi dla siebie. 

Prasa memiecka ną terene tutejszym zresztą 
zachowule się powścągliwie, niema zresztą po- 
wodu do zbytnich narzekań, gdyż Niemców nie 
spotyka żadne prześladowanie. Natomiast prasa 
berlińska i inire w Niemczech wręcz 

prowokująco zachowują się 


pisząc niestworzone rzeczy o rzekomych maša- 
kradi Niemców pod! farzmem połskiem. 

W Wroclawi, żak mi opowiadał p. S., który 
stamtad dziś wrócił, mówi isę otwarcię 

; o wołnie na wiosnę. 

Pół miłionową armię przygotowują Niemcy na 
naSzem pograniczu i zapowiądają, że gdy wkro- 
czą z powrotem w Poznańskie, to wyrzną wszyst 
ko, co polskie bez pardonu. Liczą na łatwe zwy- 
cięstwo, gdyż w Warszawie — jak twierdzą — p°- 
rządku niema i to nas czyni słabymł. 

Jest trochę może opitymistycznej przesady w 
Ocenach naszych przyładół na Zachodzie, ale 
jednak dobrze byłoby, żeby Rząd i Seim Śledziły 
coonas Mszą, mówłąiiak nas sądzą nad Odrą 
i Sprewą. Strzeżonegoe Pan Bóg strzeże. 
Strzeżmy s'ę zaś przedewszystkłem naszych niedo 

mazań. bo to największy wróg. pro 


Mowa Curzona 
a sojusz anglo-franc. 


- Lwów, 25. hitego. 

G) Oświadczenia, składane przez angielskich 
mężów Stanu, Są, mimo różnej formy , jednobrzmią- 
ce. Cechuje je wspólna wytycztta polityki angiel- 
skiej, polityki imperyalistycznej w wielkim stylu, 
której domeną jest cały Świat —-i polityki kon- 
sekwentnej, z całą bezwzgłędnoścą zdążającej do 
swoich celów i dla nich naginającej wszelakie u- 
kłady. zobowiązania i oficyalnie głoszone zasadv. 

Pod tym kątem. jako jedynie racyonalnyin, 
należy spoglądać na stosunek Anglii do traktatu 
pokojowego, do Ligi Narodów, dò wczorajszych 
wrogów, do bolszewizmu, do problemów błłzkiezo 
i dalekiego Wschodu. Ten zaś stosunek charakte- 
ryzuje równie jaskrawo szkocka enuncyacva 
Asquitha, jak mowa Lloyda George'a w Izbie gmin 
-— i mniej już jaskrawe w tonie, ale równie dobit- 
ne w sensie przemówienie sekretarza państwa 
Curzona, wygłoszone w Izbie fordów na drugi 
dzień po występie Lloyda George'a. 

Mowa ta, będąca w esencyonaltym swym t- 
stępie odpowiedzią dla markiza Crewe., który iu, 


trzymywał, że „efektywne warunki traktatu z 
Niemeami nie będą mogły nigdy być efektywnie 
wykonane“ — otóż mowa ta. będąca w gruncie 


rzeczy nie repliką, lecz dypiomatycznem pē- 
twierdzeniem słów przedmowcy, wywołała, jak 


łatwo pojąć, żywe poruszenie zarówno nad. 
Sekwaną, jak i nad Sprewą 
Ale poruszenie zasadnicza różne. Bo posłu- 


chajmy owej repliki, już według poprawnego tek- 
stu „Times'a”: 

„Autorowie traktatu uczynki, jak mogli najle. 
piej, a czas okaże, czy uczynili dobrze, czy się po- 
mylili. Żaden z autorów traktatu nie rości sobie 
pretensyi, by jakiś punki tego paktu byt nietykalną 
święiośŚcią, ja zaś - spodziewam się że trzeba bę- 
dzie zmienić w nim znaczą część z błegiem czasu. 
Traktat z Niemcami był teraz ratyfikowany i na- 
wiązaliśmy z nimi stosunki dyplomatyczne i go- 
Spodarcze. Jeżeli Niemcy okażą gotowość wier- 
nego wypełnienia warunk. traktatu uczymimy, ce 
w naszej mocy, by im dopomódz w wypełnieniu 
zobowiązań i w odzyskaniu miejsca wśród maro- 
dów cywilizowanych.” 

W tem oświadczeniu, wystylizowanem sta- 
rannie i umiejętnie. zmatowawem należycie, uka- 
zuje się przecież właściwe oblicze polityki anziel- 
skiej, która pozornie mieńt się wszelkimi kolorami 
tęczy — lecz w metodzie iest zawsze ta sama, 
zawszę żelazna, Polityka najzręczniejsza pod 
słońcem, albowiem umiejąca przeszkody” prze- 
dzierzzać w wiodące do celu środki. 

Lecz to, co w Berlinie i w Wiedniu mogło 
wywołać odzew radosny, w Paryżu spowodowa- 
ło konstermacyę. Bo słowa lorda Curzona. choć 
odważane i podawane bardzo ostrożnie przez pół 
urzędową prasę francuską, zadrasnęły iniłość wła- 
Sną Francuzów, uraziły ich lojalność sojuszniczą. 
Pozłębiły one, mimo gładkiego brzmienia, tę, od- 
dawna inż pokazującą się rysę na „entente cordia- 

ile", rozdarły złudzenie, nielitościwie mrzekreśli!y 
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wszelkie nieśmiałe spodzłewanie, złote, acz wąłłe 
mosty budujące nad przepaściam. Z anglo-saską 
bezwzględnością, mimo dyplomatycznego cyzeler- 
stwa ukazały, że drogi Angli i Prancył rozchodzą 
sią nieodwołalnie. 

Dowodzi tego niedwuznacznie ralowniczy ar- 
tykuł „Fempsa”, wyjmują+, żądło słowom am 
zielskiego ministra spraw zewnętrznych, a pod 
kreślający jedwabmiejsze zwroty. Jednakże cała 
ta ekwilibrystyka iest stracona. Z całego artykulu 
wybiła się tylko gorączkowe podkreślanie współ- 
nego interesu obu państw, którym jest odbudowa 
gospodarcza. tudzież wymwanie natarczyw=go 
dogmatu, że dobrobyt nie zawita do Anglii, jeśli 
równocześnie nie sprowadzi się go do Francyt. 

Lord Curzon, , były wice-król lndyi i autor 
znanego dzieła o Persyi. poświęcił dużą część 
swego przemówienia sprawom Wschodu, kgdw 
leży punkt ciężkości polityki angielsk, „Wossisc :2 
Zeitung“, przytaczając mowę czyni powściągiiwa 
irwagę, że ewentualne przyszłe zmiany traktati 
wersalskiego, o jakich Curzon wspomina, odnoszą 
się zapewne do zachodniej Azyi Należy jednak 
podkreślić skwapliwość, z jaką „lemp“ wytt- 
wia uprzejniy zwrot sekretarza państwa o Ści 
Stem przyinierzu amglo-irancuskiem jakiego wy- 
magają problemy wschodnie... I zaraz s A Że; 
o ile idzie o Francyę, niema w tei mierze żadnych 
obaw.. p 

A daje stę te zapewnienia mimo jeszcze jednej 
gorżkiej pigułki o traktacie francusko-angtelskim z 
roku 1916 i franousko-wtosko-aneielskim z 1917, 
pa to układów iord Curzon — nie bylby pod- 
pisal... 

A , Temps" zarważa: „Podstawą uczciwego i 
przyjaznego współdziałania jest — naszem zda» 
niem — respektowanie układów". Zapewne — tyl- 
ko, Że... 

Tylko, że Anglia nie ma ochoty, am zamiar 
ich respektować. 

A okazuje to, między innemi w zmianie from. 
tu wobec bolszewików, tudzież w coraz Silniej- 
szem popychaniu Polski do pokoju z Rosyą se 
wiecką. 

Bo to są także środki, wiodące da jej angit) 
skioh celów 


Z ZAGADNIEŃ AKTUALivxCR, 
Kryzys walutowy w Belgii. 


` Lwów, 25 Intego. 
Korespónd znt „Petit Parikien'a”; 
Richepierre pisze: 

Krawiec, Sprzedający mi z uśudechem za 550 
tranków garnitur marynackowy, za który byłby 
się wstydził przed wojną zażądać 5  hudwików, 
przy każdej próbie udziela mi sad coraz bardziej 
naglących: 

— Niech się pan nie ociąga z kupieniem ubra- 
nia żakietowego, które Panu połeciism, bo późniek 
będzie Pan żałował. 

— Ałeż to ubranie kosztuje 600 franków! 

—- Niedługo będzie kosztowa'a wiscei. 

— To spekułacya! 

— Nie, Panie — to kwestya kurem 

Mój szewc udziełą mi tych samych przestrów. 

„Radzę Panu zrobić sobie zapas bucików. Obuwi« 
póździe w górę. Już idzie w górę. Niech się Pan 
spieszy!“ A skoro klnę paskarstwa szewców. po- 
kazuje mi na czwartej stronnicy dziennika c” 
ja” równa się 50 irankotn, zaś dolar około 15 fran 

OM; 

Mot dostawcy tna SiuSznos€. JEŚN fest pra- 
wdą, że w Belgii tak. jak gdzielndziej, spekuluje 
się i paskuje, niema wątpiiwości, że drożyzna, 
wzrastająca z każdym dniem do tego stopnia, że 
Brukselą — ongiś raj — jest dziś droższa od Pa- 
ta, że drożyzna owa jest wynikiem bezładnych 
wahań się waluty, Od kilku dni stracono fiteralnie 
głowę w niektórych kołach, upędzałąc za hinten. 
i dolarem. 

Senator de Delannoy, prezydent spó'ki kredy- 
towej, prezydent Izby Wóndłowej zakonkłudowaj 
z wysokości kompetencyi niepodlegającej dy- 
skusył: 

— Jest to kwestya prawie nie do rozwiązania. 


bedgigski 


„GAZETA WIECZORNA”. 


St. 3. 


— Nie do rozwiązania! — oświadczył drugi. 
Jedynzm rozwiązaniem byłaby pożyczka angiel- 
ska, sprowadzająca spadek kursu funta i pożycz= 
ka amerykańska, powodująca zniżkę dolara. Wia- 
domo jednak, że pożyczka angielska spelzła na-ni- 
czem i że rząd belgijski naraził się na awanturę, 
z któreł się śmiano, jakkolwiek była gorżka. Z in- 
nej strony sekretarz skarbu Glass wyraził się 
przed kilku dniami w Nowym Jorku: „Ameryka 
jest jak mrówka: nie chca już pożyczać it radzi 
nam teraz, byśmy tańczyli.* Zatem Środki nieza- 
wodne są niedostępne. A czy nie ma innych?... 


Są, mojem zdaniem i to pierwszorzędne: pier- 
wszy z nich polega na ograniczeniu eksportu do 
Niemiec. Bosze kupują wprawdzie od nas po wszel 
kiej cznie — to prawda, ale, żeby im sprzedać, Bel 
gijczycy, czy też cudzoziemcy zakupywali znacz- 
ną ilość towarów w Ameryce, a naszym krajem 
posługtwafń się jako krajem transitowyrm — stąd 
spadek naszei waluty, którego możnaby uni- 
śnąć. Rząd niemiecki pomyślał! już o sposobach 


ochrommych dla marki. Tedy i my pomyślmy ze 
swej strony o ochronie franka» 

Inny sposób: powstrzymać kurs funta i dola- 
ra, którego poszukuje się często nietylko po to, by 
płacić za towary, als poprostu dla spekułacyi na 
dewizach zagranicznych. Odpowiednia komisya 
walutowa, która upoważniłaby banki do sprzeda- 
wania walut tylko dla mormalnych potrzeb skar- 
bowych, uwierzytelnionych odpowiedniemi certy- 
fikatami, mogłaby spowodować znaczne polepsze- 
nie stosunków. 

Nakoniec obok tych Środków, które państwo 
mogłoby zatwiendzić i zastosować, fest jeszczz 
karność narodowa, a już rzeczą prasy jest odpo- 
wiednia propaganda: skoro Belgiiczycy będą 
mmiej konsumowali, a zwłaszcza mniej konsumo- 
wali produktów obcych, frank Alberta I. ozdro- 
wieje natychmiast. 

A jakich środków mamy się chwycić my — w 
Małopolsce? 


Talima, stolica Estonii. 


Stary Rewal 1 młodą Talima. — Ruch ożywionyw porcie. 
Uczciwość krajowców a praktyki rosyjskiej intendantury. 


€zyczność. — Straszne stosunki mieszkaniowe. — 


— Góry towarów pod zołem niebem. — 
— Żołnierze przeróżnych typów l wielo- 
Głód towarów. — Waluta estońska, — Milion 


mieszkańców a 1 i pół miliarda długu państwowego. — Palący kamień. — Relegowany minister. — 
Starcia w gabinecie estońskim. ` 


i Rewal, w lutym. 


Rewal, stare rosyjskie miasto handlowe i 
twierdza Piotra Wielkiego, zaczyna z trudem za- 
stosowywać się do nowego stanowiska stolicy 
auropeiskiej, która wraz z nową rangą otrzymała 
także nową nazwę: Taima. Stare estońs«ie mia- 
sto gubernialne ze swymi gotyckimi domami, bru- 
kowameini i jak na wschodnie zwyczaje wcale czy- 
stemi ulicami, przypomina raczej zachodnio-rosyj- 
skie miasto portowe z hanzeatycką przeszłością i 
przedstawia zupełnie odmienny obraz, niż imie 
starsze miasta państw buforowych, jak n. p. Kow- 
no, hub Kamieniec Podolski. Ponad średniowiecz- 
nym murami i tukowemi bramami Rewlu wzmysi 
«. się górne miasto, tak zwany „Tum“, piękna syl- 
wetka o smukłych wieżach gotyckich, sterczą- 
cych nad wysokiemi basztami które niegdyś w 
czasach hanzeatyckich okalały zapewne wewnętrz 
nym pierścieniem utwierdzone miasto. Trzy lub 
cztery kościoły pochodzą jeszcze z XHI wieku; 
nawą zaś jest ortodoksyjna katedra Aleksandra, 
dzieło nowoczesnej rosyjskiej architektury ko- 
ścielnej o złocanych kopułach, wzniesione przez 


ROBERT HICHENS. 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy) 


— Czyżby? — Ale ja nie powiedziałem, Dolo- 
retto, że jestem teraz przygnębiony. 

-— Niemniej jestzś. .. I tak bywało zawsze. 
Pamiętam doskcnale, jak źle ci było przez pierw- 
czych kifka dni w Hadze. 

-0O! Haga! 


— A to samo zupełnie było w Tangerze. 

— Nie, tu mylisz się, doprawdy Doloretto. 

Mówił stanowczo i spojrzał na nią przeni- 
“wie. 

— Mówisz świadomie nieprawdę — dodał. 

Odszedł do kominka. 

— Nieprawde! — zawołałą z gniewem niemal. 

=Mllak. ° 

Usiadł obok niej na kanapce, odsunąwszy ka- 
pelusz i woalkę, które położył na stoliku. 

— Dlaczego? 

Spuściła oczy. Dlugie jej rzęsy rzuciły cień na 
piękną bladą twarz. Mąż, patrząc na te rzzsy, 
przypomniał sobie, jak go oczarowały, gdy poznał 
Dotores. Mial niedorzeczne może, przeświadcze- 
nie że najpierw zakochał się właśnie w tych dłu- 


Rosyan zaledwie dwieście lat przed chwiłą dziejo- 
wą, która im Estonię może na wieki odebrała. 
Nowa Estonia widoczną jest u portu, gdzie pa- 
nuje ruch nader ożywiony. Amerykańskie i an- 
gielskie okręty dniem i nocą wyładowują swoje to- 
wary. Obok kilka parowców z finlandzką flagą — 
niebieski krzyż w. białem polu — i kilka szwedz- 
kich towarowców. Przed komorą celną leżą na 
obszernym placu wszystkie przez obce okręty 
przywiezione towary. Cała góra z puszek kon- 
denzowamego mleka dalej pakiety z firmami ame- 
rykańskich fabryk czekolady, angielskich kraw- 
ców i kapeluszników. Estońscy żołnierze strzegą 
tych skarbów, chociaż są one przeważnie własno- 
ścią rządu rosyjskiego. Zresztą w porcie rewal- 
skim nikt prawie nie kradnie, jest to w tych stro- 
nach przywiłeiem tylko rosyjskiej intendantury. 
Na ogół w tem ożywionem mieście panujs 
zadziwiający porządek. Władze zachowują się 
zawsze grzecznie i poprawnie. W Rewlu na każ- 
dym kroku przypomina się jeszcze wojna. Spoty- 
ka się żołnierzy przeróżnych typów: Estończy- 
ków w brunatno-zielonych, na angielską modę 


tica widział w nich zapowiedź niewyczerpanych 
skarbów uroczej, tkliwej, nieśmiałej a pełnej obie- 
tnic kobiecości. Przypomniał sobie, że poruszyły 
go do najtajniejszej głębi duszy, pobudziły w nim 
instynkt opiekuńczy, niepozbawiony jednak bru- 
talności; przejęły go tajemniczemi pragnieniami 
mężczyzny, w całem tego słowa zmaczeniu; pra- 
gnieniami, które idą napewno od Boga i ku Bogu 
się wznoszą i wprawiafg człowieka w podziw nad 
orudownym tworem, jakim jest sam, nad potęgą 
siły Żywotnej, stanowiącej jego istotę. 

Teraz, gdy patrzył na t2 rzęsy, ogarniała go 
jeszcze tkliwość i uczucie opieki, ale doznawał też 
uczucia zawodu, które mrozem Ścinało mu duszę. 

— Co za cel? — zapytał po chwili. 

Dolores nie podniosła oczu, nie odezwała się, 
siedziała bez ruchu. 

— Pójdź ze mną — rzekł mąż, jak gdyby po- 
wziął nagłe postanowienie. i 

Wyciągnął reke, pochwycił jej dłoń i wstał. 
Poszia za nim posłuszna, a on prowadził ją przez 
wspaniale, w części jeszcze bezładne apartamen- 
ty do pokoju, przeznaczonego na iego gabinet, do 
buduaru, wielkiej jadalni, haitu, do olbrzymiej Sy- 
pialni, wreszcie do pokoju gościnnego, We wszy- 
stkich, z wyiątkiem sypialni i pokoju, z którego tę 
wędrówkę rozpoczęli, mebłe były jeszcze nieun- 
stawione. W niektórych brakło nawet firanek i 
kobierców. 

— Jeszcze nie gotowe! Jeszcze nic nie jest w 
porządku, Teo! — powtarzała Dolores szeptem. 


włoskich oficerów, 


skrojonych mundurach. angielskich, francuskich, 
szwedzkich ochotników w 
szarych wafenrokach i dużych miękkich kapelu- 
szach, żołnierzy z bałtyckiej obrony krajowej, a 
ostatnio widać nawet kilka brązowych bolszewi- 
ckich płaszczów żołnierskich. Pozatem oficerowie 
z misyi wojskowych, Litwini Łotysze, Palacy, U- 
kraińcy. Masowo przewijają się tu także więźnio= 
wie bolszewiccy. których mimo oficyaln. zaprze- 
czeń, zaczynają wypuszczać na wolność. Trudno 
się rozeznać między temi różnorodnemi postacia- 
mi, tem bardziej że dziwnym sposobem wszyscy, 
tu posługują się najczęściej obcym ięzykiem: Fin- 
landczycy w Rewliu mówią po szwedzku, Estońs 
czycy po rosyjsku, Łotysze i Litwini po niemiecku, 
Anglicy i Włosi po francusku. Niemcy zaś — któ- 
rzy są tu bardzo nielubiani — mówią raczej każ 
dym innym językiem, niż niemieckim. 

Dziwne zaiste, jakim sposobem taka masa hi- 
dzi mieści się w tem małem mieście i w istocie 
kryzys mieszkaniowy przyjmuje tu formy ostrzef- 
sze jeszcze, nż w innych miastach europejskich. 
Cierpi przytem najbardziej ludność tubylcza: Es- 
tończycy mieszkają istotnie jak śledzie w beczce 
w takiej ciasnocie i bez żadnego rozgramiczenia 
płci męskiej od żeńskiej, Wobec bardzo niedosta- 
tecznej prawmej opieki społecznej, nikt nie prze- 
ciwdziała tym stosunkom. 

W innych kierunkach również życie gospodan 
cze nienajlepiej się przedstawia. Środków żywno- 
ści nie brak wprawdzie i są one tańsze znacznie. 
niż w krajach dotkniętych klęską walutową. Za- 
robki robotnicze są również lepsze, niż m p. w 
Niemczech. Wyroby przemysłowe natomiast są 
dla krajowców prawie niedostępne. Panuje ogrom- 
ny głód towarów. Kupuje się wszystko, a zwiłasz- 
cza towary, które przedstawiają pewną stałą war- 
tość wobec upadku wartości pieniędzy. 

Stan waluty estońskiej jest niekorzystny. Za 
szwajcarskiego firanka płaci się 25 estońskich ma- 
rek. Prócz tego ma targu pieniężnym panuje tu 
wielkie zamieszanie. Spotyka się tu pieniądze każ- 
dego rodzaju, a wszystkie chętniej są przyjmowa” 
ne, niż estońskie. Carskie ruble są ieszcze wzięte, 
do dumskich i sowieckich natomiast nie mają za- 
mfania. Fommalna gonitwa natomiast odbywa się 
za pieniędzmi ententy i dewizami krajów neutral- 
nych. Zwłaszcza dolary i szwedzkie korony zni- 
kają w skrytkach spekulantów. 

Rząd estoński stara się jednak o to, aby „pa- 
pieru“ nie zabrakło, W ostatnim roku wydano 
banknotów na 540 milionów marek, a dług tego 


(15) gich wygiętych rzęsach. Gdy opadały na cudne|-—- Bądź cierpliwy! Musisz poczekać, ale już nie- 


długo, Teo! 

Nie odpowiadał, tylko coraz mocniej ściskał 
jej rękę w swojej dłoni i prowadził ją. 

W kofou powrócili do jej bawialni. Sir Teom 
dor zamknął drzwi. 

— Ten pokój jast gotów, nieprawdą, Dolaret- 
to? — rzekł, 

— Tak — odpowiedziała, 

— A czy nie w tym pokoju wase odczuwa 
się najsilniej? Czy nie tutaj wrzyna się nam w 
serce najostrzej. najgłębiej ? 

>= Wrzyna się nam... co? 

Przez chwilę odmalował się na jej 
twarzyczce wyraz błagałącej niewolnicy. 

— Prawda .. Świadomość. że jesteśmy ban- 
krutami, ty i ia, Doloretto. 

Nagłym ruchem rzucił się ku kominkowi, gdzie 
Nero wygrzewał się spokojnie, zwinięty w kłębek, 
schwycił psa za kark i podniósł go. 

— Oto wszystko. cośmy zdobyli! Czy to m3- 
że stanowić dla mężczyzny ognisko domowe? — 
zawołął w gniewnem niemal uniesieniu. 

Nemo wyrywał się, kurczył, krwtusił i mrugał 
powiekami, 5 

— Spojrzyj! To wszystko, co w ognisku do- 
mowem posiadamy, ty i ia.. po dziesięciu latach! 

Upuścił skowyczącego psa na dywan. 

— A czy nie posiadamy siebie wzajemnie? A 
nasza miłość. Teo? — spytała zaledwie dosiv- 
szalnym szeptem Dolores. 

(C. d. n.). 


drobnej 


5r. 4 iLL LORNA“ 


GAED. 


umucgo państwa © millonie mieszkańców. wynosi: AGITATORZY BOLSZEWICCY JAKO UCHODŻ- 
ii pół miliarda. Całą nadzieją gospodarczą Estonii CV GAŁICYJSCY. 
są jego kamieniołomy, t. zw. „palącego kamienia“, Lwów, 24 lutego. 
(brusu) obejmujące kilka milionów metrów kubisz-| (zet.). Od dsoby, która powróciła właśnie do 
nych; na nie iuż jednak Amerykanie „zagięłi| Kraju pociągiem ewakuacyjnym z Rosyi 1rzez 
rc IT A 
neite Snad = aa też ; 7a aż nadto sontrole naszych adz qrugrani- 
ai AE zz Wi cznych, prześlizguje się do naszego Państwa wie- 
zA s GE fi nain © < |lu agiłatorów bolszewickich, włądających kiepską 
IE eedonia Föypissongəabiatustez | polszczyzną i nizgałicyjską muszczyzną. Niemal 
dzierży go po dziś dzień.  Törnisson należy do; na każdej stacyi wysiada taki bolszewik i iuż nie 
vąrtyi ludowej, która zajmuje cztery teki ministe-| wrącą da pociągu. Zatówno z zachowania się 
ryalne. Socyaliści obsadzili m-nisterstwo handlu | tych rzekomych reemiyrantów wojennych, jak nie 
«'tobót publicznych, Ministerstwo oświaty spo-| mniej z kompletnej nieznajomości naszych Sto» 
czywało przez pewien czas w n gios windęzgneji suków, widać, iż przybywają oni do nas voraz 
dłoni młodego studenta, który iednak tyle nabroił, Dierwszy, zaopatrzeni w papiery legalne pozor- 
że go wnet z ministerstwa ,relegowano*. Obecnie |it'e. Na reemigrantów należałoby zwrócić bacz- 
oddano tę tękę, ministrowi bezpartyinemu. Partya; WeFza wwazę tuż po przekroczeniu przez nich 
"chotnicza, odpowiadająca muiej więcej dawnej: STAPicY polskiej, jeśli chce słę uniknąć w n'sdate- 
partyt Kereńskiego w Rosyż, zajnuje ministerstwo E przyszłości fermentu., do którego wywołania 
finansów, rolnictwa i kolei.. Ministerstwo rolnte| 7 St2f Oni wysłani przez rząd bolszewicki 
ctwa skompromitowało stę nieudolną próbą refor- 
my agrarnej. Między socyalistami a grupą robai-l 
mczą w rządzie premier Tónnisson -zajmuje 
przykre stanowisko, a starcia są nader częste w 


NOWA MOBILIZACYA BOLSZEWICKA. 
Lwów, 25 łutzgo. 

(zet) Dzienniki urzędowe bolszewickie dono- 
Ar A dE szą, Że rząd sowietów wezwał do szeregów re- 
estońskim gabinecie. zerwistów z lat 1886—1890 celan zastąpienia nimi 

Rokowania dorpackie nie przyczyniły Się |armii robotniczej. 
wcale do ułatwienia syiuacyi, a groźba strajku to- Prócz tego zostali powołami wszyscy, którzy 
'hotników i chłopów u dołu, zaś strajku międzyna- |przed rewolucya służyń przy kolei, do 50 roku ży 
rodowego kapitału u góry pogarsza jeszcze nie-|cia. Ma to uiepszyć komiumikacye w Rosyź sowie- 
pewne i trudne położenie estońskiego rządu ckiej. 

„Prawda“ pisze z tego powodu: 

Plany Trockiego zaczynaja urzeczywistniać 
się: niebawem przystąpi się do utworzenia osob- 
nych armii robotniczych. Postanowiono zimobilizo- 
wać wszystkich robotników ad 18 do 50 roku ży- 


O czem piszą Rusini? 


Lwów, 25. lutego. 


Z W A EEE 


Mr. 2310 , 


nistów, palaczy, Ślusarzy, monterów,  Komduktow 
tów i zwrotniczych, Wszystkie osoby, zaliczające 
się da tej katcgoryż, winny w ciągu trzech dni po 
dać swoję nazwiska do osobnych spisów i oczeki- 
wać dałszych rozporządzeń. Po utworzeniu tej a1- 
mij robotniczei, która odrodzi cały ruch transpor 
towy, przystąpią wiadze do zorganizowania ifr 
nych amuli robotniczych 


PUŁK. FELER O WOJNIE BOLSZEWICKIEJ. 
Lwów, 25 iutago. 

(zet) Sprawozdawca wojenny „Journal de 
Gereve“ pułk. Feler po rozpatrzeniu sukcesów ar 
mii czerwonej i podkreśleniu ogromnego niebez- 
pia czeństwa, powstajacego z nich dla cywilizacy: 
zereacdniej, pisze: 

w której chwili ponelniła Hiąd cywilizacya za- 
chodnia, bedaca naturalną nieprzyfaciółką bol- 
szewizmii? 

Przed wojną tak, jak sojusznicy podczas kon 
fiktu europejskiego na samym początku. Wszyst- 
ko jedno, z jakiej przyczyny: z powodu nieprzy" 
gotowania; nadmiernego pacyfizimu, czy Ze zmu- 
żenia? Historya uczy nas, że takie pomyńki nie Sg 
do przebaczenia i doprowadzają do zguby tych, 
którzy we właściwym czasie nie rozpoczęli 
wojny. 

Qdyby na bolszewików napadmięto na wiosnę 
ub. r. z dostatecznymi środkami, wówczas ont bez 
specyatnych trudności ponieśliby byli klęskę. Alz 
narody sojusznicze, Które walczyły przez pięć lat, 
nie uczyniły tego, a państwa neutralne, którym 
należało wałczyć z bolszewikami, cieszyły się z 
tego, że nie brały udziału w wojnie europejskież 1 
immywały męce. Wadi swój zrożwnieją w katastro- 
fie ogólnej Wówczas polmą, czem jest soidar- 


Z POWODU PODZIAŁU GALICYI NA WOJEW. |cia. którzy ostatnio służyli w charakterze: maszy 'ność narodów, ale wówczas już będzie za Dono 


(zet.) Wobec zapowiedzi wniesienia do Seimu ' 
wniosku ustawodawczego w prawi: podziat | 
Małopolski wschodniej na dwa województwa: i 
lwowskie i tarnopolskie, zauważa „Wpered“, że 
pospiech, z iakim „wschoduio-galicyjscy austrya- | 
«koapolscy posłowie chcieliby załatwić sprawę Paryż, w lutym. 
wschodnic-galicyjską i tem przypieczętować fakt (TeL wł... (BK.). W czasie omawiania traktatu 
„dokonany“ przed osłat:czną decyzyą paryskiej, pokojowego w Saint - German na wczorajszem 
względnie europejskiej konferencyi pokojowej, z |posiedzsniu komisy da spraw zewnętrznych, 


pominięciem woli ludności wschodnio-gałicyjskief, | wsklazał referent na znaczne trudności, grożące 
świadczy o tem, że pewne koła polskie chcą rzą- | istnieniu republiki austryackiej i na uiebezpie- 


dzić Galicyą wschodnią nie ogłądając się na żadne |jczeństwo podobzgo Stanu na przyszjość, nie pro- 
prawa obywatelskie ludności wschodnio-galicy|- | ponmiąc wszakże ant uchylenia traktatu, ani ża- 
skiej, bez jej udziału i kontroii, ignorując zobowią-'dnych zastrzeżeń. Referent przeszedł następnie 
zania międzynarodowe, dg Czechgsłowacyi i omówił trudności transpor- 


towe tego państwa. Nakoniec zaznaczył, ża w 
O PRZYJĘCIE DO SŁUŻBY POLSKIEJ. kwestyi utworzerwa federącyi naddunajskiej mo- 
Gdy rząd polski wszwa! urzędników-Rusinów 


żna stwierdzić pzwne skłonności i że jest rzeczą 
dy powrotu do służby, oni uchwalili strajk, gdyż 


ważną, ażeby Francya zaznaczyłą w tym kic- 
nie chcieli brać pieniędzy od wrogów. Po pewnym | runku swój wpływ gospodarczy. W kaźdym ra- 
czasie wszalako, gdy wszystkie nadzieje na przy- 


zie dnak obecna Austrya nie czyni wrażenia 

należność Małopolski wschodniej do „ziednoczo- | tftwałego. 
nej Ukrainy“ rozwiały się, zaczęli zgłaszać się do Z kolei wygłosił Tardieu obronę traktatu 
służby. Tymczasem — pisze „Hromadśka Duumn- | pokojowego. Oświadczył on, ża republika czesko- 
ka" — wladze obecne rozpoczęty przyjmowanie | Słowacka została utworzona zgodnie z życzeniem 
wrzędntków-Rusinów od tworzenia t. zw. komisyi | ludności (1) i że jej możliwości transportowe, © 
rehabilitacyjnych. Urzędnikom czyni się różne |fle idzie o koleje żelazne, nie przedstawiaja się tak 
zarzuty o charakterze nieskonkretyzowanyn, jak | źle, iak przed chwilą powiedziano. 
up. nieprzychylny lub wrogi Stosunek do narodu Następnie, jak podale „Matin“, wywiązała się 
polskiego. ogólna dyskusya, w której brali udział liczni 
Nie możemy w chwili obecnej rozpatrywać | członkowie komisyi, osobliwie Briand. Dyskusya 
podobnych „zbrodni“ z punktu widzenia istotnego 


dotyczyła mastępuiących punktów: 
i logicznego. Jeśli je jednak rozpatruje teraz, czy- 


ni to „Hrom. Dumka‘ nie po to, aby poruszyć pol- 
ską myśł obywatelską. Nędza, w jakiej znajdaje 
się teraz ruski stan urzędniczy pozostanie tylko 
dokumenten historycznym, jak Polacy są goto- 
wi do wyrównania konfliktów wiekowych i przy- 
wtrócenia choóby półnormalnego Żvcia w nie- 
szczęsnym kraju. 

Że jednakowoż „Hrom. Dermmka* nie może 
rozumieć tej tak jasnej rzeczy, iż nima pań- 
stwa na świecie, któraby przyjęło ną słućbę tych, 
którzy n'e krvią się ze swoją nienawiścią do nie- 
go i nienawiści tei dali okropne dowody — na to 
trudno poradzić. Przeciwko ficznym urzędnikom 
Rusinom podniesiono zarzuty zbyt poważne, *żby 
państwo przed sumiennem ich zbadaniem mogło 
ryzykować przyjęcie ich do służby 


Kraków, 24 lutega, 

(PAT.). Radio z Lyonu. W Budapeszcie odby- 

ło się posiadzeryće komisyj w sprawie umiędzywną- 
rodowienią Dunaju. W komisyi uczestniczyli z ra- 
mienia Anglii admira? Troubryzde, lunkcys refe- 
renta spełniał kapitan fregaty eskadry francu- 
skiej, który został zamianowany generalnym se- 
kretarzem komisył. W konferencyi wzięli udział 
przedstąwieciele Angli, Francyi, Włoch, Czecho- 
słowacyi, Jugosławii |: Rumunii. Powzięto nastę- 
pujące decyzye: 

Komisya uważa za pieęrwszorzęcny swój 9- 
Moek zaņewnić wszystkim państwom i 
wszystkim statkom wo!ność żeglugi va catym Du- 
najn. Stosownie da postanowień, powziętych w 


— a 


Rozważania nad federacyą Polski, Czech i Jugosławii. 
Pariament francuski o traktacie w St Germain. 


Umiędzynarodowienie Dunaju. 
Postanowienia kcmisyi obradującej w Budapeszc'e. 


I 
I 
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Czy Austrya, w tej iormie, jak ją uksztasto. 
wat traktat Sart - Gennaim, jest zdolną do sane= 
dzielnie istnienia a jeśłi nie, do którego państwa, 
względnie grupy państw, należy ją przyłączyć? 

Czy możliwą jest zgodą z republiną czeska- 
słowacką i Jugosdawią? 

Czy Austrya porozumie się z Wicchami, czy 
toż wejdziz w sierę wpływów niem eckich. a w 
razie, gdyby się zwróciłą ku Niemcom, czy naiz- 
żałoby się liczyć z możiwością przyłączenią > € 
jej do rafstwa nieniieckiego, czy taż z unia z 
któremś z południowych państw katolickich, vs©- 
bliwie z Bawatryąg ? 

Następne zażmowapo się w czasie dyskuswi 
możłiwościani, iakie alianci mogą ofiarować Au 
stryi. Rozważano widoki federącyi Polskj, Cze- 
cho-Słowącyi i Jugosłąw i, do której dopuszczogo- 
by Austryę, skazana obecnie pod względem arto- 
wizacyjnym i przemysłowyin na państwa sukce- 
syjne. Nakonec zaznaczono wielki udział gr 
darczy Anglii i Ameryki w państwa sukcesy, 
nych byłej monarchii «ustro-węgierskiej. 

Koimisya zbiera się mowu w naibliższy wiątek 
Na pósiedzenłu zda sprawę Millerand z podróży 
do Londynu i wyłuszczy stanowisko swoje wo 
bec kwustyi austryackiej. 


Belgradzie służba hydrogfaficzna na Dunaiu be- 
dzie zcertraj?zowamą i baczną będzie się zwracać 
uwage na pomiary, celem zapobieżenia wylewom 

Komisya dunajowa założy dla swoich publi- 
kacyi specyalny organ. Koszta utrzymania koryta: 
Dunaju pomosić będą nadbrzeżne państwa naddu- 
najskie. Komisya obradowała <lalei nad śpodkami 
przeciwko państwom, któreby nie chcialy dotrzy- 
mać zobowiązań.  Koszta komisyi durajowei po- 
kryte będa stecyalną taksą, opłacaną przez prze - 
siębiorstwa utrzymujące statki na Dunaju na ra. 
zie pokryje koszta te w formie zaliczki komisya 
koalicyjn> 


Nr. 5100 


Inv'entaryzacya 
w „Albertine“ 


PRZEPROWADZAJĄ JĄ RZECZOZNAWCY 
ENTENTY. 


Wiedeń, w iutym. 

Około połowy stycznia został dyrektor „Al- 
bertiny', Meder, wezwany tetegraficznie przez 
człowika komńsy: dłą oszacowania dział sztuki, 
radcę ministeryalnzgo Lenza i zawiądomiony, że 
w najbliższym czasie przyjedzie kilka estetyków 
francuskich z Louvru, celan studyowania zbio- 
rów „Albertiny*. Dyrektor Meder udał się ma- 
stębnego dita do urzędu państwiewego dla ośw:a- 
ty po wskazówki, jak się ma zachować wobec tej 
wizyty. Otrzymał dyrektywę, by gości uprzejmie 
przyłął, ponieważ sprawa jest zupełnie w To- 
rządku. 

Dnia Z0-go stycznia ziawili się w dyrekcyi 
„Albertiny“ mczeni francuscy pp. Guitfrey 1 Deno- 
nis, dyrektorzy gabimetu graficznego w Louyrze 
4 wybtni specyaj ści w zakresie rysunków odręcz. 
mych wraz z prezywlentean „Societe dn Louvre“ 
p Kóchlkiem i Paten. przyczem ten ostatni mie 
zdawał sę brąć wielkiego udziału w całei akcyi. 
Panowie c: rozpoczęli tego samego dnia intenzy- 
wne stucynią zbiorów i kontynrowali je codziun- 
me z małónii przerwami. Przeglądają uni wszyst- 
kie rysunki, notują sobie numery mwenńtarzy i Za- 
pisują liczby szacunkowe. Pracują zupelnie otwąr- 
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„GAZETA WIECZORNA". 


cie, tak, że każdy z obecnych może obsaswować 
ich pracę. Dyrektor Meder spytał pewnzgo razu 


„ prezydenta Kóchltną, czy zbiorom nic mie grozi, |, 


na co odebrał odrowiedź przeczącą. 
Najcznniejsze przedmioty ze zbiorów „Alber- 
tiny“ oddano swego czasu, gdy lotnicy włoscy 
krążyłi nad Wiedniem, do przechowania w skarp- 
gu baqrkowymi, gdzie znajdują się do tej pory. O- 
beonie sytuacyva jest wobec przawrotu polityczne- 
20, niewylaśn oną. Część tych przedmiotów w tre- 
zorze, jako fdzikomis, jest bez watpienia wlasna- į 
ścią państwa. Wśród tego jest jednak wieje ry- 
suników, mabytych przez b. arcyksięcia Frydery- 
ka, którz mie mależą do fedekomisu, lecz są lego 
prywatną własrością. Wskutek tego powstały 


trudności co do oglądania dziel sztuki w trezorze. ! 


Fraqouzi nalegali na ogtądanie tych rysunków i 
uzyskali u władz otwarcie trezoru po długich pe- 
rypetyach. Zgodzono się na to, by uczeni francu- 
scy oglądał te najcenniejsze zbiory w obecności 
komissi, 
dopiero po brzezwyciężeniu oporu władz finanso- 
wych, które z powodów skalnych sprzec'wiały 
się otwarciu trezoru., W ostatnich dniach ktwo- 
rzopo go i Francuzi zwiedzają zbiory w obecno- 
ści komnisyt, skłądaiącej się z przedsta wiceli władz 
finansowych, 
ochmestrzowskiego, zastępcy b. arcyks. Frydery- 
ka, dyrskcyi „Albertiny“ 
rzeczozmawicy banku. 


Wędzenie sioniny w wieda. bibliotece radwornej. 


Niestrzeżone miliony. — Bak służby, brak dyscypliny, brak autorytetu. — Stara konstrukcya ko- 


minów. — Pożar niespostrzeżony pizeż siużbę. 


Urzędnicy wędzą słoninę w kominie biblio- 


tecznym. — Wicedyrektor sprawcą pożaru. 


Wiedeń, w lutym. | 


Z wiedeńskie! biblotski nadwornej skradzio- | 
no przed kilku driami książkę pt. „La paradis tri- 
ckłore'. Dzieło, jako takie, nie przedstawią wpra- 
wdzie tak welde wartosci: wspomnianą książka 
winócjłą zresztą iuż mapowrót w posiadanie bilbig- 
teki madwornei, przy tej sposobności jednak wy- 
szły na jaw skamdałiczne stostmić, jakie już od 
szeragm lat w imstytucyt tei panują. Pewien uczo- 
nv. który ad dziesiątek lat przychodz: codzien- 
nie do biblgtekt, poda! pismom wiedeńskim na 
te temat sensacyjne rewetacye. Nieporządki, pa- 
nwiące w hibliotece. która mieści w swych murach 
Sarby bezoemiej wartości, przyjęła republika aun- 
:tryacką w spuścóźnie fo monarchii. 

Schody i korytarze — mimo rozmaitych wy- 
dawamiych w rozmaftych czasach przepisów i za- 
rzadzeń, nie są wcale niemal strzeżone. Służba 
jast m eficzna i zupełnie niedyscypliinowana. Byty 
dyrektor n'e miał autorytetu, ani powążanią w us 
rzędników i shużby. Uczony ów zapewnia, iż z 
nieka łatwością mógłby by! zabrać wartościowe 
Kzeło z bibi oteki Drzwi są wszystkie z drzewa. 
zamki nażrrymitywyżejszej konstrukcyj, a w sa- 
lis" i korytarzach ficzyre zakamarki, gdzie złodziej 
2 utwością może się ukryć. 

W Ipen r. 1919 wybuchł o półuucy pożar w 
tdatce schodowej — nie spostrzeżony Przez per- 


soma! biblioteczny; dopiero strażnik z przeciw= 
legiego pałacu Palffy obudził służbę i zdołano za- 
gasić ogień. „Prawdziwe szczęście” — oświądczy- 
łą służbą -- „Że stóżkowy wachmistrz nie zau- 
ważył pożarn, ba byłby zaalarmował straż po- 
Żarną. a to wywołąłoby wslądnięcie policył i Sa- 
du w stosunki tutejsze, 

Orygnałną zaś była przyczyna pożaru: ko- 
miny starych gmachów są tak umieszczone, że 
drzwi kominów wychodzą na korytarz. Kilku 
starszych urzędników używało komina biblote- 
czego do wędzenią amerykańskiej słoniny, któ- 
rej posiądąk większe zapasy. Wędzenie słoniny 
wymaga wołnevo, lecz stałego oznia, gdy zaś 
urzędnicy mie chcich zadać sobie z tem trudu, 
wrzuch do komina ogromne ilości drzewa, a od 
silnego ognia spaliła się słomina i powstał pożar. 

Całą aferę zatuszowano, a służbie makazaao 
dyskręcyę. Starostwo wysłało wprawdzie do u= 
rzędu oświaty publicznej rozporządzenie, 
biblioteki nadwornej nie używano do wędzenią 
wędlin, byłło to lednak ro niewcząsie. 

_ Oharakterystyczne jest przytem, że dr. Józef 
Bik, wicedyrektor biblioteki brał osobiście udział 
w wędzeniu słoniny, a mało brakowało, a byłby 
Pa z dymem Mowłerzoną swej pieczy Insty- 
tere 
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Z muzyki, 
KONCERT MATYLDY LEWICKIEJ 
Lwów, 25 lutego. 
Różne bywają „widzenia się" pa latach. 


się nietylko jego cala piękność, ale i tempera» 
ment umiejętnie „stonowany z estrada, Pieśni 
mniej odpowiadają śpiewaczce operowej. jakkol- 
wiek z drugiej strony umieszczenie tch w progra- 
mie i to Szuberta i Brahmsa, przynosi zaszczyt 
poczuciu artystycznemu Lewickiej. Piękna linia 


To, które nastąpiło wczoraj, 24 lutego 1920 | wczorajszego naszego zachwytu jaśniałaby w zu- 


“ku o godzinie ósmej z minutami między publi- 
tznością Fwowsktą a Matyfdą Lewicka. zaliczone 
dzie do tych, na które światlo paść może zupeł- 
re swobodnie. gdyż nle szczerby. tylko szczyt 
sświetlą, Matylda Lewicka stoi dziś bezsprzecz- 
tie u zenitu swego rozwoju artystycznego, I dziś 
wiaśnie zjawiłą się u nas. Zaimponowała nam 
rozwiiem swolm, zachhwycHą biąskiem głosu, l 
dawet ci, którzy nie należą do "wiefbicieli t. 2. ia- 
Mych soptanów, przyznać muszą, iż dźwiek jezo 
est bardzo piękny i bardzo szlachetny. Głos ten 
brzmiał najlepiej wczoraj w aryach operowych, 
lald: w bałłądzie Lenty wagnerowskiej, w „Otel- 
u“ Verdiego i w .Cvganeryi". W nich znajduje 
kiewaczka peo naidogodniejsze, w nich utawnia 


pełności, gdyby w równym kroku z Źhletami wy- 
ficzonemi wyżej, szła wyraźna dykcya, niewłą- 
ściwe chwilami oddychaniąs należy chyba iedynie 
położyć na karb widocznego wzruszenia śpiewa- 
tzki, Sukces ogólny byt wielką, a prześlicznie za” 
śpiewana arya Mimi z „Cyganeryi* byla hasiem 
do dalszych wywoływań. Niema u Lewickisi Za- 
duej pozy, żadnych manier, siawem, nic obliczo- 
nego na efekt i to usposabią natychmiast widza i 
słuchącza sympatycznie dia artystki. 

Za artystyczny w calen tego słowa znacze- 
niu akompaniament należą się p. Rodzińskiemu 
słowa uznania. 

Michalłna Szwarców na. 

Z recenzy! o koncercie Kochańskiczo wypadł 


złożonej z Kilku członków, co nastąp:ło | 2 


z iadnego przedstawieciela ni w 
| 


iz prawnika uen 


ażeby, 


Str. 8. 


wiersz o akompaniamencie p. Otiawowef, której 
za niestrudzoną pracę w tym kierumku, za subłel- 
ność gry należałoby poświęcić felieton. Koncerty 
w lutym kończą się jakoby dwor świetnymi a- 
kordami: Friedmannem i dzewiąty symfonią, Ma- 
rzec zapozna nas ze skrzypkiem Pawłiem Kochań- 
skim. Przed nim gra pianistka p. Kretz-Mirską d. 
5 marca, W programis jej znajdują się utwory 
Chopina, Liszta (Fantazya i Fuga na temat: B—A 
C—H) Scotta, Debussy'ego, Opieńskiego, Szy» 
mamow skiego oraz Hexameron. 


SR KEZEE =" OPEC ONE 
NADESŁAPIE, 
PODZIĘKOWANIE. 


Panu Prof. Dr. Schramowi za skutecznie przepro” 
wadzoną operacyę, wyleczenie i troskliwą opieką składa 
serdeczne podziąkowanie 

0508 Natan Waldmann, słuch. med. 


Najprostszy sposób pozbycia się gośćca, reumatyzmu, 
nerwobólu, postrzału, pod'gry i bóli przy zapaleniact 
hiszpance i t. d., jest przy.ładanie Ritieumonu. Sposóh 
użycia podany w każdej aptece I składzie aptecznym przy 
nabyciu Rheumonu, hurtownie: apteka Mikolasza. 20155 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICELNVW 


FRANCISZEK GLASGALLE 


$ 
LWÓW, SYKETUSKA 2. "19677 


M NIECH PALI TYLKO: 


[UTKIBIBUŁKI CYGARETOWE 


Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAL SALFETER 
tmint Belle-Vue il. Legiony 27 


Premiera?! !r 


Od wtorku 17 iutego. 8 zktówi 
kolosalnego dramatu w 4 seryach a 32 aktach 


KTWawE zmory Faryża 


Część II-ga. 20551 


ARONIRĄ 


Repertuar Teatru miejskiego. 

. We Środę, 25, lutego, o godz. 7 „Nietoperz 
j aperetka w 3 akt. Straussa. 

We czwartek, 26. lutego, po raz 4 „Eros . 
| Psyche”, ubera Różyckiego z pp. Korolewicz- 
| Wavdowa, Greci, (Osirowską, Malocką. Okoii- 
skiin, Łowczyńskii Wolińskim, Fornerem i Ste- 
roszewskini, 

W piąich, Zr. tegu, 0 godz. T po rag Si 
„ASystent”, sztuka w 3 akt. Gabrycii Zapolskiej. w 
mieziniennej obsadzie. 

W sobię, 28 lutego o zodz J-ciej do vold. 
„Madajne Sans-Gede' kam. w 4 aktach W. sieć 

dom w niezmickione oLsadzie, 
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W sobote, 28 lutego o godz. 7-mel wiszór: 
„Róża Stambułu“ operetka w 3 axtach L. Falla, 
z pp. Miłowską, Boydanowiczówną, Kuligowskim, 
Folaństm i Justlamem. 

W niedziele, 29 lutego o godz. 3-ciej po polad. 
„Traviata“, opera Verdiego z p. Bandrowską w 
roli tytułowej. 

W niedzielę, 29 lutego o godz. T-mel wiecz. 
po raz 6-ty „Asystent“ sztuka w 3 aktach Gabr. 
Zapolskiej. 

W poniedztałek, 1 marca o godz. 7-mei wiecz, 
„Eros i Psyche“ opera Różyckiego w niezmienio- 
nej obsadzie. 

=(= 
Repertuar Teatru wodewilowega. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), - 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039 

Środa, 25 lutego o godz. 7.30 wieczór: przed- 
stawienie skłądane z współudziałam członków 
„Młodej sceny“ na cel dobroczynty. 


Repertuar teatru lit..art. „„Czwórka* w sali 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XV. od pomiedziatku, 23 futzgo co- 
izłenpie o godz. 8-mej wiecz. 

Gościnne występy! Milą Kamińska, balerina 
Teatru Wielkiego w Warsząwis. Romuald Giera- 
siński, jako „Antek Cwaniak‘, Paulina Noskow- 
ska „Anđa Kitschmam, Marek Windheim w swo- 
m repertuarze. „Cafe Abbazia“, skatch K. Tomą, 
„Na jasnym brzegu“. operetka w 2 odsłonach K. 
Toma. muzyka J. Baczkowskiego. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
l. 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 

W niedzielę i święta o godz. 4-tej przedsta- 
wienia popol. po zniźonych cenach z kompletnym 
programem wieczornym, 19.176. 

—o— 


P. T. Prenutnerątorów „Gazety Wieczornej* 

« „Gazety Porannej" prosimy o 
bezzwłoczne 
wpłacewe prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumerątoron, którzy 
prenumeraty nowej wraz z eweptualią zale- 
głością nie wpłacą naidałej do dnia 5. marca 
b. r. znłewojeni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety. 
—Q— 
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(PAT). Przedstawiciele Rządu Połskiego przy 
międzysojuszniczych komisyach  plebiscytowych 
objęli urzędowanie, jako konsulowie generalni, 4 
to w Opolu p. Danie? Pełczyński, w Kwidzyniu 
Stanisław hr. Sierakowski, w Olsztynie Eugeniusz 
Lewandowski. 

(PAT.) Prezesem strormictwa Prawicy naro- 
dowej został wybrany jednomyślnie Jerzy hr. 
Baworowski, poseł na Sejm. 

Komunikacya powietnzna Warszawa—Gdańsk. 
(PAT.) W związku ze zjazdem na tegoroczny jar 
mark w Gdańskim przedstawiciele Towarzystwa 
żeglugi powietrznej badali na miejscu warunki i- 
ruchomienia komunikacyi powietrznej  mizdzy 
Gdańskizm a Warszawą. Ustalenie regularnej ko- 
munłkacył pocztowej i pasażerskiej powietrznej 
między Warszawą a Gdańskiem będzie miało nie- 
wątpliwie douioste znaczenie ekonomiczne. 

Związek polskich przemysłowców nattowych. 
(PAT.) Jak donoszą pisma warszawskie, celem 
zapobieżenia przechodzeniu kopalń nafty w ręce 
obce, utworzony został Związek Polskich przemy 
Sowców naftowych, do którego nalzżą przedsię- 
biorstwa naftowe z większoościę kapitałów w rę 
kach Polaków, oraz Polacy pracujący w przemy- 
śle naftowym. 

(PAT.) Na konkurs projektu odbudowy tea- 
tru Rozmaitości, ogłoszony przez magistrat stol. 
miasta Warszawy, nadesłano ogółem 25 prac. Sad 
konkursowy po rozpatrzeniu nadesłanych prac 
przyznał wczoraj w tajnem głosowaniu pierwszą 
nagrodę p. Maryanowi Kątkiewiczowi, drugą zaś 
p. Feliksowi Michalskiemu. 

O subwencyę dła teatru polskiego w Kamień- 
cu Podolskim. (PAT). Delegacya Rady Polskiej 
na Podolu zwróciła się do władz © subwencyę na 
utrzymanie w Kamieńcu Podolskim teatru pol- 
skiego. 


GAZETA WIECZORNA". 


Nr. 5100 


hm a a a E RE 


O obrazę Sejmu, (PAT.) Wczoraj rano w 
warszawskim sądzie okręgowym rozpoczęła się 
głośna i wśród sfer politycznych budżąca żyw: 
zainteresowanie rozprawa przeciw redaktorom 
„Gazety Polskiej“ p. Skwarczyńskiemu i Bogda- 
nowi Straszewiczowi, oskarżonym o obrazę wła- 
dzy najwyższej w osobie Sejmu ustawodawczego. 


Otwarcie Instytutu dentystycznego. (PAT). 
Celem lepszego teoretycznego i praktycznego wy- 
szkolenia osób w zawodzie dentystycznym, otwe- 
rzony zostanie w Warszawie w dniu 1. marca br. 
państwowy Instytut dentystyczny. Studenci Insty- 
tutu posiadać muszą warunki uniwersyetów pań- 
stwowych, Nauka w Instytucie trwać będzie 4 lata 
i obejmować będzie studya ogólne i specyalne. O- 
sobom, które ukończą studya na Instytucie den- 
tystycznym, służyć będzie prawo otrzymania: 
stopnia naukowego doktora techni!'i dentystycznej. 


Sprawa jeńców żydowskich. Wobec odezwy 
przebywających na Syberyi żydowskich jeńców 
wojennych, która ukazała się w „Wr. Morgen Ztg.“ 
112 bm. wydział prasowy ministerstwa Spraw za- 
granicznych komunikuje: Zprganizowanzj przez 
ministerstwo spraw zagranicznych specyalnej mi- 
syi polskiej na Syberyi polecono roztoczenie opie- 
ki na wszystkimi znajdującymi się tam mieszkań- 
cami ziem, wchodzących obecniz w skład Państwa 
Polskiego bez różnicy wyznania i narodowości, 
W końcu października roku ubiegłego na kilka dni 
przed wyjazdem z Warszawy wspomnianej misyi, 
zgłosiły się do ministerstwa spraw zagranicznych 
delegacye komitetów pomocy jeńcom woiennym b. 
|armii austryackiej, pozostającym na Syberyi t. i. 
komitet polski i komitet żydowski, Obydwie dele- 
gacye otrzymały odpowiedź jednobrzmiącą, że 
misya p. Targowskiego będzie się opiekowała 
wszystkimi mieszkańcami b. zaboru  austrya- 
ckiego, znajdującymi się obecnie na Syberyi i że 
ministestwo spraw zagranicznych nie tylko niema 
nic przeciwko temu, aby zainteresowane komitety 
wysłały własnych delegatów na Syberyę, ale 
nadto jest gotowe poczynić w tym względzie 
wszelkie ułatwienia przydzielić delegatów do mi- 
syi itd. Żadna jednak z wymienionych organizacyi 
społecznych z propozycyi tej nie skorzystała i de- 
legata swego nie wysłała, co oczywiście nie 
wpłynęło żadną miarą na zmianę instrukcyi u- 
dziełonych przez ministerstwo spraw zagranicz- 
nych paru Targowskiemu. 

Zamykanie wody, które zarządowi wodocią- 
gów podobało się wprowadzić także popołudniu 
od godziny 4—6, trapi znowu mieszkańców Lwo- 
wa od tygodni. Jaki powód tej nowej plagi — 
niewiadomo. Na domiar dyrekcya wodociągów, 
kpiąc sobie ze zwyczaju, przyjętego na całym cy- 
wilizowany” R ZA 3.U50- 
wne zawiadomić publiczności wcześniej o nowej 
szykanie — wobec czego, nikt nie przypuszcza, 
aby ten ostatni wytmysł miał być czemś stałem i 
nie zaopatruje się w wadę. Pisaliśmy już o wy- 
padkach stopienia się pieca gazowego w tazien- 
kach — obecnie zwracamy uwatę szanownego za- 
rząkdu na niedolę gospodyń, którym wypadło pra- 
nie. Cóż ma robić w ciągu tych bezwodnych go- 
dzin praczka, kosztująca obecnie bajońskie sumy? 
Wzywamy dyrekcyę wodociągów, by raczyła 
wyjaśnić swe tajemnicze zarządzenie. Może po- 
dyktowały je motywy natury hygienicznej wobec 
różnych Srożących się i zbliżających się epi- 
demii? 


„Nowe niebezpieczeństwa”. Z referatu praso- 
wego D. O. G. komunikują nam: Odnośnie do *o- 
tatki p. t. „l e niebezpieczeństwa“ — zamiazz- 
czonej w Nr. 5073 11 bm. wyjaśnia się, że niz- 
prawdą jest, jakoby magazyny byłej austr. artyic- 
ryi naprzeciw cmentarza janowskiego zmienione 
zostały na prochown.ę, wobec czego wyklw: one 
jest jakiekolwiek mizbezpieczeńsiwo dła ludności 
tejże dzielnicy. 


Niestety! Pismo włoskie „Secolo“ opowiada, 
że w ostatnich dniach Gabr. D'Annunzio otrzymał 
list od pewnej gorącej wielbicjeiki, Która prosila 
jpoetę, aby zechciał ofiarować jej choćby maleńki 
pukiel włosów. D'Anniinzio spojrzał w lustro, 
przeusnął ręką po łysinie, westchnął i odpisał, co 


czeniu Pani zadość uczynić nie mozę, ałbowiem 
do Fiume wybrałem się bez... peruki!" 

Cema wyspa. Istnieje na Świecie mała Wy- 
sepka, która dawriej należała do Niemców, obec- 
mie zaś nie należy jeszcze do nikogo i każdy naród 
chętnie wyciągnąłby po nią rękę. Jest to wyspa 
Naurn. Ma ona około 20 kilometrów obwodu i o- 
bejmuje 20.000 kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni. Położona o 33 mil na południe od rów- 
nika, oddalona 2300 mil od Nowej Zelandyi, 2000 
mil od Australii, 3000 mil od Japonii, a 4700 mil od 
Ameryki. Australia, Nowa Zelandya i Japonia są 
bardzo skłonne objąć ją w posiadanie. Wysepka 
obfituje bowiem w cenne bogactwa. Posiada piek- 
ne mlantacye drzew kokosowych i miliony ton 
fosfatu, nieocenionej wartości dła każdego narodu 
rolniczego. Australia, która spotrzebowuje 200.000 
ton tego mawozu podwoiła pod jego wpływem 
swoje zbiory pszenicy, a dla japońskich rolników 
jest on również niezbędny. Nie dziw zatem, że o 
posiadanie tej wysepki, zwanej także „wyspą 
przyjemną", z powodu znanej uprzejmości kra- 
jowców — mimo jej szczupłych rozmiarów — t- 
biega się wiele państw. 

Rekord pływacki. Pływak włoski Tirabesini 
osiągnął mowy rekord światowy w pły vanu, 
przępłynął bowiem Rio de La Plata w 6 godzi- 
nach i 1 minucie. 

Trzęsienie ziem! w Tyflisie. (PAT.) Z Tyflisu 
donoszą, że silne trzęsien'e ziemi w pobliżu miej. 
scowośŚci Geori pociągnęło za sobą straty w lu- 
dziach i spowodowało liczne spustoszenia. 

Ile płacono Zą autografy? Na ostatniej licyta- 
cyi autografów u Liepmanssohna muzycy i au. 
torowia uzyskali najwyższe ceny. Za list Betho- 
vena do Teodora Kórnera (21 kwietnia 1821) za- 
płacono 3560 marek. Z manyskryptów jego, jedew 
fragment z finale kwartetu B-dur uzyska! 3056 
marek, szkic kanonų pt.: „Milczenie“ 3310 marek. 
Manuskrypty Schuberta płacono po 4000 i 3050 
marek za pojedyńcze pieśni. Liszta „Trze cyga- 
ni“ poszły, za 550 marek. List Ryszarda Wagnera 
(z r. 1851) do Gotfryda Semper kosztował 400 ma 
rek, zaś szkice mozykałne Wagnera z czasów ie- 
go pobytu w Rydze kosztowaty 950 marek. Listy 
Goethego, jednak tylko dyktowane i opatrzone 
własnoręcznym podpisem sprzedawano po 400 do 
480 marek, za tist Heinego do matki dano 600 ma- 
rek, za list Kanta do Dawida Friedlindera zapla- 
cono 1200 marek, za list Vołtire'a do księżnej Lu- 
dwiki Doroty z Gothy 750 marek a za plik kores- 
pondencyi Zoli, zawierający 48 listów i 7 biletów 
do berlińskiego autora J. van Samten-Kolff'a (1878 
do 1895) dano 2845 marek, Z historycznych atto- 
grafów sprzedano dwa listy Wińelma I. z r. 1871 
za 425 i 850 marek do pruskiego archiwum paf 
stwowego. 

Fenomenatne powodzenie, iakiem cieszy się 
stale kinoteatr „Lew“, zawdzięcza to pierwszo- 
rzędne kino troskliwemu doborowi programów. 
Nie zbaczając ani na jote z zakreślonej linii arty- 
stycznej, postawiła sabie dyrekcya tego kina za 
cel Stworzenia z przybytku „miłczącej muzy“ 
świątyni prawdziwej sztuki, Idealnym wyrazem: 
tego zamierzenia jest ostatni program „Lwa“ 
„Brylanty cara Mikołala M.“ Film ten wykazuje 
tyle fascynuujących scen, tyle nerwu dramatya '- 
nego. taką różnorodność treści i doskonałość tech- 
niki, że załiczyć go trzeba do rzędu prawdziwych 
arcydzieł Sztuki kinematograficznej. Program u 
zupełnia znakomita komedya. Obszerna sala Pi 
harmonii stale przepełniona. 
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RHomunikat. 
Z Miejskiego Zakladu abrowizacyjnegc Wwe 
Lwowie otrzymujemy nastęcujący komunikat: 
Odnośnie do motątki w numerze 5092 Szą- 


mownego pisma „Z dnia“, „Z mag:strackich Ostę: 


pów“ prosimy o umieszczenie nąsiępującego Wy- 


następuje: „Szanowna Pani! — Niestety, ale ży- |fąśniemia: 
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Co do mąki : g 4: Zainteresowanie. działem polskim, umieszczonym 
Nie Rumunia, icz pewien pośrednik miefco- ; ” J przez: niemiecki urząd jarmarku na szarym pa 
wy oferował Gprite miasta Lwowa kupuo masii - « F peu jest ołbrzymie. Pomysłowość I energia pol- 
w cenie nie po 10 koron, lecz okoła 18 koron ana, © ska zdołały dział polssi na jarmarku gdańskim 
(w lejach). Mąką nie była rszenmą, lecz ARAR iA | NPA A wysunąć na Fg miejsce, ETR a i 
aha jęczniennej, kmkurućźiąnej i pszennej. Na“ EF a wilaga raszych fale PEA 1 wzpudži 
kupno iie zgodzy się nie Prəzydłent miasta p.! | podziw dia cks„onatów, polskie". 
Neuman, lecz członkowie Subkomitetu Komisy: 


aprowizacyjnei z powodu licheż jakośc mti. ,Uaztał polski 


| . 
| Kronika „Zksnomisty”. 


Co do cukru : s : | (5p.) Notowania mar-k polskich na gie? 
Kierowiuk aprowizącyt mutiskicj p. Stobie- | w jarmarku gdańskim. | dach sz "aicarskich. Notowania wypiaty na War 
„oki wierzy w oukìer ukr. i dlatego Zaklad apto- Lwów, 25 lutego, R. na giełd:ch szwajcarskich w miesiącu lu 


sózacyśny zalaeił 17 wagonów ma Ukrainie. | W dniach 17—19 bm. odbył się równocze- ||97. bra Wa zastepwiacca(kyrsy podane w fran: 
Z tego 10 wagonów przed kikoma dniami Zaczę- | śnie z jarmarkiem gdańskim zjazd kupców. pol-| 53h szwajcarskich za 400 marek p., wypłata na 
ła iuż łądować cukrownia w  Kosiłowie, lecz |skich w Gdańsku. Celem zjazdu było  naradze- Warszawę): 
Siamoetwo w  Starokonstantynow': / zabronio |nję sig nad nawiązaniem zerwanych nici łączno- 5 MIego aaa 00 

ovozu, o czem Zakład wczoraj się dowiedział | |ści handlowych z Gdańskiem. Na zjeździe repre- 0 . Sape ś ETU rę. 
Zaraz wczoraj 6dmiósł się o zwolnienie cukrli za- | zentował rząd polski dr. Biesiadecki, stwierdza- | 44113 SOITA 
równo do tamtejszego Starostwa. iax i Kontsa- | jące swą obecnością wolę Państwa po!skiego do EEUE M EPLAN 
rza generalnego dla Wołynia i Podola p. M'nkie-| utrwalenia stanowiska gospodarczego Polski w W tym samym czasie notowały w Szwejca- 


wiza. W sprawie tej powądłto interweniował | Gdańsku. ryi marki niemieckie : 
Generalny Delegat p.Gałeck' „iak 1 szef Wydzią- | Udział przemysłowców i kupców polskich! 5 lutego 5.41 5—6.4T'5 
la aprowzacynego p. Maszkowski. w jarmarku gdańskim, aczkolwiek nieliczny, przed- A | utego 5 A Ż 4 A 5 
W mońcu nadmiena się, Że gdyby nawet |stawia się pod względem jakości wystawionych m" 4, p 40 
A Ń 


ter cukier Przyszedł to byśmy w mim kąpać się |artykułów bardzo korzystnie. Tandeta niemiecka 
sę mogl. jak to rzekomo czynią ma Ukraime, | jaskrawo odbija od rzetelnie i solidnie wykona” | 
icez musielibyśmy w myśl zarządzenia Minister |nuch wyrobów polskich, a przytem jast znacznie. 
stwą aprowizący! sprzedawać mpo 400 gramów | droższa, Pory więc niema o zawieraniu narazie 
na mieszkańca miesięcznie. 20466 |poważniejszych transakcyi z kupcami niemieckie 
mi. Natomiast kupcy polscy na wystawie otrzy’ 
mują poważne propozycye ze strony zagranicy. 


OGŁOSZENIE 


i i Tokarnie używane i 5.3 poleca „Pilot“, Lwów, Ba- srebro, brylanty, zł. te zegarki 
f | NAUKA I WYCHOWANIE S d win AA Zicto, 
Maszyny do pisania roszukuje i płaci naiwyższe ceny 


torego 4. płacą ŻE cenę. 20498 
Kurs kroju i szycia, ranny i popołudniowy. jakoteż kurs |  pijatelista*, Lwów, Kościuszki 1. 20281 | SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ i SKORNYG.I 


Marka polska przedstawiała zatem w tym 
czasie wedle. kursu szwajcarskiego „wart ść 52 
fen. niemieckich. Kurs ten odpowiada netowaniom 
na giełdach polskich, jak również ogłaszanemu 
obecnie kursowi marki polskiej w Gdańsku. 


Wyjaśnienią l porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła *. 


bez przerwy. 


IS. RLSROLZ, zegarmistrz, PASAŻ HAUSMANA L. 5. 
cięłtoratywnych robót ręcznych w Szkole zawodowej, 1 


Piekarska 9. Wpisy codzienie od 11—1. 20505 | For ep'an czarny. znakomite pianino duże koncertowe, dr. „A anry« R osma ri n 


a te f f sbarmonium duże i małe sprzedam. ul. Pańska |. 21, | ord, od 3—1), 12-«1 i 8—6, — Lwów, Koperniks 12. 


"Rpg, 3 
i POSADY i PRACA |r=z (1a 20342 20403 
M | Psa foksteriera kupią zaraz. Leszczyńaka, Wałowa 23. 


20377 


T TIT LA 


obok parku Stryjskiego: 6 pozoi, bakon. terasa, dwa 
pokoje ałużbowe i liczne przynalezności. gaz, elektryka 
i wszelki komfort, duży, piękny cgrod — do sprzedania 
lub do wynajęcia. Refiektanci zechcą się zgłosić piśmmien- 
nio z podaniem pełnego aciresu do Biura Sokołowskiego 
uł. Jagiellońska, pod „Kupno — Sprzedaż”. 2045% 


Kupię Majatef ziemmsk  xilkasętmorgowy »iajchętniej w 
p biiżąy Lwowa. Zgłoszęnia z dokładuą ofertą | ceną 
rod „Ziemianin* do Administracyi. 20498 


Obrazy : Filipkiewi"za, Grotta, Karpińskiego, | 
dwa obrazy d że największych mistrzów włoskich, 


2a4 pop. ul. Potockiego 29 lub listownie tamże pod 


; , 2040 n 4 ieh, pw ( 
Boa > e OE 0! sprzedam okazyjnie. Supińskiego 25, l. piętro, drzwi 
Biuro, Asnyka 8, poleca służbę dworską, agronomiczną,' 9 godz. 2—4. 20411 


. CZY” ; 2 4 -d F 4 
lasową i administracyjną. s 4 2 9 Grodzka I. 32, IL p. 
okładne ł szybkie przygotowanie do matury i wszelkich 
egzaminów w zakresie sz<ół średnich i sem n. naucz 
Najwybitniejsze siły: — Kursa koressaondencyjne dla za. 
miejscowych. — Prospekty bezpłatnie. 20214 


SEREMREEZ="RRERN "TE EB Ja ud Mal KUsIe.OŻK bitnych mel lskich i ukraińskich, 
Słuchaczka filozofii poszukuje lekeyi. Zgłosz. do Admin- | E 4 Adult bodi Ok r RC 
„Gaz. Wiecz.* pod „L.“ 20478 | e F 


Wóz gospodarski, uprząż rzemienna na parę koni do 
sprzedania. Wiadomość: poczta Winniki. 20448 


Magister farmacyi, starszy, poszukuje zarządu lab dzier= 


żawy spteki. Zgłoszenia do p. Tiegorowej, wae cis En; cca a A a a 
boka 15. a: 16 ubikacyi. urządzenie kiłku pokoi i kuchni — 
FREE ZA EPE TT i c” żałobne, magiel noko, balia — do pł 1 Namburski sklad cygar 
uro snyxa 9, poleca wszelką siuzbęą sklerową, re*| ia. ewiczów 9, bo una Listopada. b d 
słagmawyina, aahi a drona — nia keee a a oferuje do natychmiastowej dostawy wielk e ilości 


czycialki, bony, siły biurowa, maszynistki, stenograf.* | Maszyny do pisania po najwyższych cenach kupuje szkoła 
stki, rządeów, ekonomów, gajowych, leśniczych, ra h-| pisania na maszynach Henryka Mellera, pl. Smolki 1. 
mistrzów, pisarzy ekonomicznych. 20484 20473 


tysar, papierosów I tytoniu 
SPECHT Q COMP, 


Towarzystwe Agrarno-Osadnicze, Lwów, Halicka 1. 21, | Towarzystwo Agrarno- Osadnicze, Lwów. Hałcka 21, za: ų Hamb:rg 36, Dusternstrasse 41. 20494 
przyjmie do uslugi i posyłek dobrze poleconego chłop: | kupi wszelkie przyrządy miernicze, jdk: teodolity, in-| Adres dlateleśgramów: BUNTSPECHT. 
ca zę świadectwami. — Wynagrodzenie wedle umowy 
Zytwzać się osobiście. 20487 

Z e o a ze <e „ka go 4 warzyatwa. 
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MIESZKANIA, LORALI, 5KLIPYT Dwie krowy na ucieleniu do sprzedaria — ul. Mączna |z Oddziałem i Składem głównym dla Polski w Warsza 

ae. ©. 20483 | we, wyrabiająca imitacye skóry na pokrycie meb}, da 
c A wyrobu Ke dła wg ipa E t-d. oraz materyały 
i b 7 2 dk . | Sanki na parę koni do snrzedapia. iadomość: Listo- nieprzemakalne, poszukuje kilkku beznośrednich stałych 
usługą nę e te ją b = KĘ m 35 Pisak E padą 47, u dozorcy. 20506 | ndbiorców. Łaskawe oferty pod „Came!*, Biuro Ogło- 
r SOC TOPO.: LSM ST SP** 7 443 p jszeń I. Buchweiteaa w Warszawie, Marszałkowska 120. 


I. piętro. 20443 = | 20374 
Pokój z komfortem i całem utrzymaniem d'a jednego lub E TIGUBIOCNO — ZNALEZIONO ae 
dwóch panów do wynajęcia. Bliżuza wiademość Biuro w 
dzienników Briicka, ul. Kościuszki 2. 20474 | Znaleziono w niedzis'ę 15. b. m. złotą branzoietkę. = 
Śkój x całe utrzymaniem, zane do orianiecia: KO Da, odebrania w Biurze dzienników Sokołowskiego: 1 
larda SPR 20504 | _ Jagiellońska 7. ' _ 2007 1E i 
Poszukuję pokoju z osobnem wejściem — umeblowany 
lub nie. — „Poruczn k*, Adm. „Gaz. Wiecz.* za akaza- i ROZMAITE a 
niem kwitu inseratowego. 20483 : 
o aaa) D LO e nów SkA. szpitala powazechnego, or: D A E PI K NI DZ 
dynvje -w chorobach rnych i wenerycznych. wyłą* , 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA | cznie dla kobiet. Janowska 26, od 2—4. driny 
| xupno. spezecaż, zamana J Karska 0ZIWYDANY NA REA LAME 


„Minerwa*, katolicki hands używanych rzeczy, kupuje | — mem 
i sprzedaje męs'ą, damską i dz.ecinną odzież, za Koręczki damskie — korki — Lwów, Ormiańska |. 12. 


meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 2814 f 20071 |4 g 1 ih 7 Tb 14 4 i 
Pate on bez tuby gł 04 kupię. Wiadomość w Admi-|P, Inż. Sk. zechce odebrać zadatek złożony na obrazki W ih ] $ JiR | aai | 
nistracyi „Gazety Wieczornej*. 2051]!  Dobrawolskiago. Samoxiai. Ruskr (5, 21437 e did a | UE ZUT 


Pukój umebiowany z opałem, światłem elcktrycznem ! 


Str. 8, „GAZETA WIECZORNA" Nr. 5300 
l biad b i bajecznie nizkich h. — Po teatrze 
Pierwszorzę”na Resfauracya Í Mieczarnia Golaca kuchnia, w OM powe dnia kosa heziah, isielil i czekolada. 
STANISŁAWA GsŻYCKIEGO Lwów, ul. Hetmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 20210 
„da wę! N zka a O NS a L ini biwak y (3) 00 DIERS ow "tie o a o m do © o. ae ek 


Firma E. BIAKODORSA | S-ka II RATUJCIE ZDROWIE i 


Precz z obłudnym wstydem I flech tyl. sfladź ość | 
LWÓW; Legionów 4 SZYLLER-SZKOLNIK (autor prac naukowych) po doe 
przyjmie natychmiast na stałe: 20313 


kładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom 
wszystkim komu zdrowie jest drogie, następujące pouw 

1) rutynowanego buchaltera 

2) samodzielnego korespondenta. 


czające książki nie mające nie wspólnego z pornografią: 
Dr. PACZKOWSKI : „Jak zapobiegać zarażeniu się cho” 
robami wenerycznemi oraz niemocy płciowej“. Mnóstwo 
cennych rad, wskazówek. Srodki ochronne najbardziej 
wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena 6 kor 
Dr. FRUCHTMAN: „Syfilis*. Niewielka, lecz treścią bo- 
gata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule: 
czalność ; rozpoznawanie; sposób zapobiegania; lecze” 
nie, zaa, związków małżeńskich oraz dziedzicze' 


© « » 
nie. Cena 6 kor. 
Dr. G. MUELLER: „Najnowszy lekarz domowy*. Naj- 
bogatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środ- 


ków d ch i rodzajów przyrodoleczniczych na wszel- 

(z fabrykami w Indyach Niederlandzkich) kie chotchy, 0 cennych Ora z ilustr. Cena 20 kor’ 
poszukuje dobrze wprowadzonego D'. LYMAN-SPERRY : „Życie płciowe zwierząt-ludzi". 

Maść: Płciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe męż- 


ZASTĘPCY a Pirena dozo Prosiytaya Choroby 


płciowe, Srodki podniecające-odurzające. Leczenie. 
dla sprzedaży jej produktów, mianowicie olejów na 10 kor. 

; ; Dr. BRAUN: „Samogwalt“ mężczyzn, kobiet, jego skutki. 
roślinnych, rafinowanych, jadalnych (tłuszcze ko- Srodki Me ae zę wskazówki. Podręcznik 
kosowe i t. d.), oraz surowych dla wyrobu my-| dla rodzi'ów i opiekunów Cena 10 kor. 
dła. Uwzględnia się tylko domy pierwszorzędne. | Dr. KRAFFT-EBING: „Zboczenia umysłowe na tle za- 
Korespondencya w języku: niemieckim, francu-| burzeń płciowych“. Mnóstwo nadzwyczajnych doświad” 


i i i czeń, szereg agormagdych typów. Chorobliwe życie 
skim lub angielskim. Listy z referencyami pod: OE Em EA, sed 


Nro 702 D. C. bef. 20501 Dr. KAROL WERNER: „Masaż“, Samo'czek praktyczny. 
ANNONCEN-EXPEDITION 14 świetnych rysunków, 5 rozdziałów. Bogata treść. Le- 


"czenie chorób: nerwowych, płciowych, skórnych, reu* 

matyzmu. Masaż twarzy, szyi, oczu, narządów trawie- 

J r H, d e B U S S Y, nia, brzucha. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla każ- 
Amsterdam (Holandya). Je» 


rzedaje i wysyła tylko dorosłym SZYLILER-SZKOL.- 
| Nik WAŃSZAWE PIĘKNA 25, róg Marszałkcwskiej, 


KAWIARNIA KREMSB ai micie pojmie KK) 
(HOTEL CORSO) = iniia Í n siska 


Lwów, ul. Leglonów i. 41 
; i 
Lwów, Gródecka 29. herbata z sokiem 2 K, czekolada 5 K, mleko 3 K. wszelkich systeméw 


(naprzeciw Teatru m'ejskiego) 
Pracownia obuwia PIOTRA SROKOWSKIEGO | Poleca się śniadania, obiady i kolacye, — Lokal | naprawia najdokładniej, szybko i najtaniej, znany ze so- 
przyjmuje zanówienia na miarę, o 40 proc. ta- | 9twarty od S-tej rano do 1l.tej w nocy. 20252, LWÓW. ulica aari oA ocana ii Batotego) 
niej niż wszędzie. Dla prowincyi do czterech dni. O łaskawe odwiedziny uprasza Zarząd. „a Fn. Gadok mma 


Proszę się przekonać. 20400 b. długoletntni współpracownik Gal. Sp. Myśliwskiej i 
T ŁLAFO IASONRO"VVE firm zagra icznych jak: Nowotny, M »ssiers itd. Strzelby, 
AU OM O BIL blachę cynkowaną i czarną, Osie da wozów gospo= futerały, rzemienie, patrony śrutowe do nabycia. 


darczych, gwoździe, złom maszyn. do przewy lecia z 
sos Warsztat mechzn czny 


Wymagana narodowość polska wyznania chrześcijańskiego narodowość polska wyznania chrześcijańskiego' 


| 
ARO KOMISOWO - HANDLOWE 
| 


Miltzeyski i R. Kałoszczyński 


Kamieniec: Podolski 


20460 ul. Gubernatorska 8. 


Przyjmie zastępstwo na „Kresy“ firm 
krajowych i zagranicznych. ma zaś stałe 
artykuły spożywcze i różne materyały 
z kresów wschodnich, w myśl czego prosi 
o nawiązanie sou A 


sj  KWOWSKIE NAG (DAR. KUNEREYJM 
5 Słowackiego 18, 
NU) sprzedaje po przystępnych cenach czerwoną 

i białą 20481 
POR EPAR na nasienie. 


ponownie otwarta poleca wyśmienitą kawę, cze- 
koladę i inne napoje. — CENY: Kawa biała 2 K, 


osobowy zdatny do większych tur, za upi zaraz firma zakupi zaraz i w każdej iłości 


e BI AŁOBORSKI : Ska Oświ cim', ROLNICZYCH NAPRAWA DZWONKÓW itp. wykonuje szybko i tanio 
+ wwa Leg'onów 1. 20320 - £ Gói cbini sem | | OSHKHAZ FASSLER 


sKład LAMP elektrycznych 


> 


LWÓW, Sykstuska 29. 20141 


XVIII. Zwyczajne cz: $ CZAS a KUPUJ 3 FUT R A 
WALNE ZGROMADZENIE || omowe iwo.) stne onam 
Towarzystwa zaliczkowego pezzjążow ców i rolnixów 47 PZA SA BE ZAJĄCE I KRÓLIKI. 


A> SRS SU Kg 


ar E ża 8 mapa 1920 (poniedalatek) o godnie ge 22 
PORZĄDEK DZIENNY: 
NE cry. Sg BAWEŁNĘ DO CZYSZCZENIA MASZYN, SMARY DO 
Gz doki © Bo 870 PST WOZÓW, SMAR AMERYK. TOWOTTA, OLIWY MASZY- 
pc TL "ER kc aiw tw NOWE RAF. KARBIT W KAWAŁKACH, SZCZOTKI DO 
4. Wniosek Rady Nadzorczej eo do podziału zysku. KONI oraz RYŻOWE I WŁOSIENNE, PROSZEK DO 
PRANIA MIKA, PASTY TERPENTYNOWE I-ma DO 
OBUWIA, KOSZE PODRÓŻNE, WALIZY ORAZ WYROBY 
KOSZYKARSKIE 20426 
POLECAMY HURTOWNIE: TOWAR NA SKŁADZIE, 


5. Wybór 3-cn członków Rady Nadzorczej na lat 3. 
GENERALNI pór „IJ NA POLSKĘ 


6. Zatwierdzenie 3-ch nowo wybranych członków Dyrekcyi i jadnego 


zastępcy Dyrektora na lat 3, 
LWÓW, ul. Chotdorowskiego II fes M) 


Bloczki kasowe kasa poblsrze, kasa wypłaci liti jęnacego JAEGERA zę dna i 


fm 


Rada Nadzorcza Towarz. zaliczkowego przemysłowców I 
rolników w Radymnie 
Stowarzyszenia zarejestr. z oztepiczang poręką. 
Sekretarz : Prezes: 


Jan Solak. Zygmunt hr. Zamoyski. 


8. Wnioski członków. 20494 


Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawnicze“, Redaktor aaczelny Dr, ROGER BATTAGI IA. 
Drulaem Spólki drukarskiej „Prass“ s, Golota 6 Zastępca redaktora uazzelneyo | gudaktor odpewiedziałny JERZY KONAR3MY 


